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R 

· .·· Wieści, h pandwa centralne ma· 
.1~ 'HU:iar :ro1wią11rn.6 w. blizkiej przy
.s:iłoio1 11pr•W€t polską, Hniepokoiły 
· inj• publiosną w Ro11qL Wyraz temu 

• prasa, cał.k:owfoie„ ooz;rwista. 
,njf\ca vostulatu . „ wewn,trznośoi" 
avry pólskiej l nalełiyte 1oj rozwią· 
ie: autontmja w rama.eh państwo
iti roayjskiej - muileżnia.iąca od 
yoię1~wa Rosji. To teł. „Nowojo 
,:rtmia• roni _łzy krokodyl• nad ło
m, ktłry nas czeka, jeśli · 1praw12 
lską rozwiąt, państwa sentralne, 

"'• jednocześnie nie pomija 1po1ob
\''~.ośoj „kopnąe• polaków, da)~o do 
ti,"g;101umienła, te nie ia~howują się lo
ł~talnie wobeo Rosji. 
~\ Napaśoi ta odpiera piotrogrodzki 
~J•Iu~jer New1" pisząc: 
~:·, „Jut dziś odczuć me~na, ~e .1•fl· 
$:-n:rm. s »warunków Uoytaeyjnyoh" ma 
ii by6 zachowania sią polaków. $prawi} 
~polską ro~patruJe .si~ yr RosJi pod 
if lrątem „sprawowania 11~" polaków. 
0 Pamittamy, że jut :11przyj~cJe uniwer· 
· sy~fttu warszawskiego" wywołało, je
ż,oh nie niech~ć wyrdną, to w kat
d3m ra1ie insynuaoje prawicy i licz
ne nr kania. Z ni~jakim trudem • prze
baczono" W ar11awit utworzenie wła-
1~e:mJ siłami uniwus;ytetu i politech
mki, 1zyU, jak t• mówione, „przyj~· 
cie uni warsytetu 1 r~k niem~ów". 
Wyobra~ano sobifł sna6, ie polaoy 

. J>O"!"inni byli nie za.kładae uniwersytetu 
~ D11 otwiera& szkół, mimo, że oi kt 
im. w tem nie stawiał przeszkody. 
W s~•r.1zym zakresie tet same pod.~j-· 
rzema. .1 zarzuty wystąpią niechybnie 
z chw11ą o~ło1Jienia przez państwa 
cent:a.lne .niezaletndei. Zapewne cit 
ea~1 ludzie„ .którzy nam zało~ania. 
umwenytetu . wybacsye nia mogli, 
b~.d8t s~dzić, iż kraj nie powinien ko„ 
rzysta4 z otwieraj~cej mu si(ł swobe
~f, by tworzye ·na miejscu własna 
1u.1ty~m:.)e, usta~awia.ó władse itp. 
J~teb przyp1mn1eó so1'ie wszystk@„ 

) 

co wypbiar~Q i wypo
0

wiedziano o paśle 
Pa.nzews.lnm 1 powodu obj,~it\ w uni
wersytecie wa.r1zavnk\m katedry, lub 
o rektorH dr. Brudzińskim łatwo 
poj!\e, ja.ki meb był. stos~nek do 
ewentualnego .zarza,du krajowego, ło 
społe"eństwa, 'kt6n go uzuło A 
wsu.k:b esyniś 1połeoxeń1twu "pol
skiemu jakieJrn1 wiek n:r~uty, znaczy. 
to samo, co łądaó, by ezłewie.k, s.krt· 
pewany powrozami, nie czynił ~ad, 
nych poruszeń, mimo te 1 niego Wifł· 
zy zd1•to. :Polska ma prawo do wol
no8ei - i fakt, te jej to prawe pozo„ 
stawia tkupaeja, nie mote 1•j po„ 
wstrzymał w wy.konaniu :pr1yrQd10„ 
nych praw. 

Le~z w Jakiej mier.ze li01y6 motna 
na. ta.~1 stopień nummienia nas.zych 
praw I naszego połttenid W ba.rdio 
małej. Ro.zpoo1uie 1ia protH o sp:ra-.,, T7 F „ .111 

w1wamo • AJOStanie ono n.pewne os~-
d•one nader surowo. Odrzucone obec
nie oskarhnia w ezam buł e aust:ro
lu.b g~rmani.:fllstwe wskrsesna, i pono ... 
w1~ Ilf z wH;kua\ 1ił~, ehoeiałł naj„ 
~nrnj na nie zasługiwać bQdą mogli 
e1, któNy „sami Hbie" epławowae 
bfld.'\ ;najbardziej naturalne funkcje 
orga.mzmu na:r<idowego. Byłoby poni~ 
t:aja\Oem rospływaś się wówezas w 
e~8Jruzaeh, wyjaśnienia.eh, atwierdH
ma.oh swego lligoła przeciwnego fil„ 
stwa". Pol3ka, keny1ta..1f\ca z wyni
ka.ją~a1 ty~e~asowo, w toku wojny, 
możh woia1 meslrrtpowanega rozwoiu 
swyeh. sił, nie ma.. ti(2 z ezego unio
winniaó ani tłumaczyć. Kto uznaje 
bisteryt\zną konie11noś3 w1kr.HHtnia 
~olnego bytu Polski, musi mmał 
1 ton fakt, it Polska ~yj0, gdy nie 
jest .wsyduHOnĄ i skrl}pew&nt\ wię
liam.1"„ 

Ze spraw językowych. 
Na. positdze:niu Komisj1 ją1yko

wej w d. 11.IX w Poinaniu odbytem, 
ja.Jr 6ht10fłl .... Dziilłnni4- Pe~n.aó.11' •r;" 
. . 

~wreGeno mi~dzy inuymi uwag(} na 
błl\d łłardH l'OZpOWIHchniony SZCH
głl1111j widd ludnojei miejskiej nie
tylkt w Peznańskiem, leoz i u nas. 
P~niowd błf!ld ten C2illŚeiej od in· 
nyeh pepełnlają łodzi anie, więo raz 
.}HHH„ ped.krdlamy, t~_ pola~ obo
wiąuny jHt de przestrza,ani& c2.1y-
1Bt@l1i i . pnwi~łowośei mowy bar
d1i1j od kogokelwiek. 

Bł,4 polega na ni.1pami11tamiu 
a t1m, t.e begaty w formy język 
mul posiada edrąbne ko:deówki ńa
zwisk dla .k:ir.tdeg"' i& tI"zech rodz•· 
jów. Końołw.k:i tA 1u1t bądź -owa, ·6;wna, 
.dla munrh1k ktńazącyoh s:ł) vr ro
dnju :m,skim na spółgłosk~ '.Ił • Pnw. 
lak, Pa.wlak:owa, Pa w laków 1J,f, \Y ,_ 
i7.k, Wttyknra, W~tyk6wna; Poclej, 
Foeitjtw~ F'G1i1jówna; lub - yna. 
(ina), -anka (ianka) dla. koń11Ząoyeh 
si• na umogłoskę, np. Sapieha, 
iapiezyna, Sapiet.a.nka; Dul,ba, l)u
lctbina„ Duh.1bianka; Zaręba, Zar(łbina, 
liarctbianka. 

Nie wolnt> naitmia.st o ke0iecilł 
młwiś lub pisd np. W ~tyk, bG jak: 
pisH „Dziennik Poznańskie Sapieha, 
Zar,ba„ W Głż)'k, Radziwiłł, Chodkie
wiH oznacza mążc:ayntl}, n nie kobie„ 
t~, łączenie 1atem i:m.hmia teńrddego 
s postacią męskJli Bazwiska, np. Bar
bara R~dziw!łł, . Toodora Wagner. 
iiofj• Chodkrnw1u, Marja W ll~Yk 
jHt tak aa.wo d1iwo1ągiem jfłz;y.ko: 
wym jak Katarzyna 0.hudr.łiicki„ lub 
.E1ter11. Koprnv1.lri. 

Ku rozpl•niu shi tego błędu w 
1111wi1 ludu naszego ni•ma.łe przy
ei;rnUa. 1iQ :azkoh. rHyj1k:a, oraz 
v.rztłY f$tntgo roduju at dt biur 
fab:r111nych włl\O!łnie. Spytajoit na 
wsi żont Pietrzaka jak 11, na:&ywa 
edpowie wam 1 pewndeiPi: Pietrza
bwa., tat sama kobieta po paru la· 
taeh pobytu w Łod7ii, gdzie mąż ·;ej 
lub ena sama. pncovn.ła. w fabryce, 
jut mazwisko swe poda w jakiejś 
eszmelaewantj po1taci da,)my nit to 
lb.rii Pietrzak, a na 1wrhcmt\ sobie 
uwag~. te 1i~ tak nie może na:1y· 
waś, odpflwłe, te tak, jak npiHli w 
fabryce. 

Obea:nie, gdy w 11kołach p(}l
s~ich UC3Y. nauGzycitl palalr, a fa bry ... 
k1... Il\ mee:roynno, nal•ży rozpo
wsseehnia.6 u~yoie prawidłowaj for· 
~1 ku Cl')Z~mu pnyHynie ad<t mogą 
Dlttna.łe pisma"' pob1kit. 

St. 

iec robo' ie 
W nie~zi.el~. t. j. wozeraj, o g. ~ 

po poładum~ w prHpełnionaj po 
br~egl Sa.łi KonoertGw&i, odbył się 
~1eo, zwoła.ny pr2i83 Radf'J Związlnłw 
1 Sto!'arzyszeń Robotniezyoh miasta 
Łtdz1. 

N_ a porządku d~iamnym stały na
stęp~J ąc_e sprawy: l) sprawo1danitt 
z dzrn.fa1nośoi Ra.dy Związków 1 Stow. 
Rob.; 2) współpraca związków• 1' 
sprawo~danie ~ d.Jiiałtil11ości ku~heń 
Robot.; 4) wolne wnioski. 

Na prHwodniczf\eego obrano p. 
Gralaka, który do pre.sydjum powo
łał '1 przedstawicieli zwi3tŻków 2ittwo: 
dowvch. , 

Na p~~zątku C>brad uo.1czoM · prz•z 
pow1tame pam1~ś po zmadyeh dzia
łaczach robotniczych A. Małaohow· 
~kh~ i Tad. Roohniewskim p0ozem 
n. Purman odczytał spr~wozdani~ 
ilu~truj.ąr,,o dzi~łalnośó Rady, konQ&U· 
tru. Jąea1 w sobrn przedstawicieli · · \ 
ngu zwi~zkó_w Hwodowych, kooi ) 
ratyw rot-()tntczych, Stow. oświatowe 
„S~iatło" i robotnicza. p:ralniQ współ· 
dzrnlozą „Samopomoc". 

W sprawozdaniu tero przedsfo .. 
wfono ie różne starania. jakiei Radf 
poczyniła w celu ulżenia. nied$li ro· 
botnioze1. -

Nastf)pnie odbyły sifl pr:liamówienia. 
reprezentacji. ~iastaobieralnej pr2ieŹ 
ogół... Józef Ciszewski, radny miamfa 
Warszawy, w przemówieniu swem 
t~oohł} pogmatwanem~ omówH prze~ 
bieg wyborów warszawskich i zazna
c~ył, ?te zawczasu klasa robotnicu. 
w Łodzi powinna s_ifł przygotow.vwać 
do przeprowadzema swych kand:y
datów. 

. Z na~t~pn_yoh m?wców powitano 
hucznymi ok1askamt -p. Rżewskierro 
który H zapałem. nawoły\vał, że sa~1f; 
reformy e~onomtczne nie wystarcz:; 
i że w zw1ą1ku ze społeczną działal~ 
ności~ winna k11oczy6 działalność do
magająca się politycznych praw, któ· 
re zagwarantowane będ~ Jadyni9 ,~ 
niepodległej Polsce ludowej. boo1rn· 
ła tago hamła winna si~ klasa robol· 
nioza skupić. Przemówhmio swf> p. 
R~ewski zakończył przy gorących o
kla9 kach audytorjum. 

Nast~pny mówoa zaznaozał ie 
~becnie robotnicy posiadają ba;dzie~ 
hberalne warunki działaniłl, ni~ zn.. 
czasów panowania caratu, inny obru. ' 
sMł slą na Radę Związków, że nia 
vowołała do pre8ydjum przedstawi· 
ciela związku szewokiego. 

. P. Szwarcman z Komisji Miqdzy~ 
IWU\zkowe1 przemawiał o dążeniu do 
jedności robotnioze1, pomiędzy pro
letar1atern polskim i zydowskim. 

P. Ciszewski ubolewał nad zbo„ 
ozeniem dyskusji na tory polityoznG 
i odc~y_ta:ł kilka zdań o miQd:&:vnaro„ 
dowiSCl 1 grożącym Polsee imperia, 
lit~iL 1 

Z11.rząd1on-0 głosowanie nad wnio
skiam o ograniczeniu przemówień 1 
uoh w.alono go. 

W nafdtQpnych przemówieniach 
.znó!f wyka~ywano, j~k ważną j0st 
akOJ.a polityc.11.ma, skierowana do u
Hika.ni„ W"11dne~o bytu w p.,.1,..oe nfo. 



Warszawy. 
:: . Kolo Lekarzy ~~adnych 

.za.proJelc t,. w tnie przez dr. J aworsk ! e. 
ge, p1·zyoiwd~i do :t'!lcutku, 'N d. 6 
b~ m. l!karzQ l"idni, a takte , le.kano 
ławniat m. 1t.t:Warszawy, JUL zobra.-

Wrażania· teatralne. 
Teatr Po!ski. 

· III. 
Od na;dawnioJsiych ezasów ińnia 

ła, w IfaUaclzie uroezy$tośe na . cn$1 
popul~rnego ·botka i patrona. trun46w 
Dionizosa. W l,U:oo~ystośeiach. na}· 
w.atnięisz~ rolfł odgrywały: :śpiew, fa. 
meo rytmiczny i muzyka. z czaf}em 
uroc~y$tości w. iyciu ga.l!mą, a foh: . 
dalszy żywet spotykfl.my na soa»ił~y 
gre~l:d ~ j, z od1Jj ed zie~sni em pra.vr~ 
przez; 0hór, który reprezentuje ~pi~•·f 
1 taniee, muzyJr~ przedostajtt ~dt pi>dt: 
ramp, - więę do· orlrię21+-ry. . . f 

R.'1wnooześnit> z pieśnią .• b.ńctro i~ 
muiy kĄ w sztuc$ dekorae:vjnej znal·,; 
~uje Zai!tos~wani@ netba, "milarstV'lot' 
l ~rehitehtura. Od tej chwili . ezy_ t4~i. 
'(i trag:edji grec!dęj, czy ko med U },~, 
inowac;e ·muszą mlBó· za$tosowam"°~i 
~JOC?Zątlcowo grecy ~ywiąo wielki ku~! 
dla tragedH ni„ chciell zgod~i~ , s~'~\., 
na dopuszczenie chóru do komedfl/ l 
A_!a sna.6. Ary~to!a.f!~S l jego satel~qL 
nIJI l'Qblh ~?b1e TH!' z tegot . sk~~~Gtl 
w prowadzili go do· swy~h komed11~*:;1 '!'e. tr2iy postulaty_(tanię,c„_, muzylIJJi.:f~ 
ft ple~.) ezy . ~Q. w tr-a.glldJ~, .. c~y . :~~~ę~j 
IJl6dJ1 nttycx.ne1, tw0rzl!\: 1ntggra,J"ną®'~: 
cz~ść 0ałośti dan~go wid„wiska. .g-n&;J~ 
k!ege i bu nich wystawhrnie sZ:tU-ki;i~l 
~te poeiada ta.i.lne1 ra0ii. W 11póło~es-··~· 
ny n~yser mote atylieowa6 , li . ty1~o · 
sztukf} grecką według u1niej lub· W.\-!l 

· eej indywidualnych p6j~ó. . . ·· 
Tu trzeba oddać sprawfodliw{);13 

t.e. :re~yser sobotnia). prem}er;r. (Pl 9 ;,, 
Jms.tn) wszyl.'ltkie postulaty. 1t01ncid!~s 
os1ągnąt. l?.robl~mat chóru, ~aif!tI 
dni~jszy w inscenizacji k<>medji r:~i 

··( 



szoztśliwie przez indywiduaJi„ 
ę poszoze.i~·elnych tyrad i przez 
ad21enie . chóru w infogrnlność 
Niepotrzebnie jednak tani&mi 
l psuł Jego harmon1ą~ Dwu
'de:flltda starców pny wejśeiu 

. Tańce rytmiczne, zwłaszosa 
. . trz~oim wypadły szoz~!iliwiat 
'< udatnu~. wypad la częśó deko„ 
p.. Pr os o en j u m nie dawało 
.u na stok .A.kropoli1, wiodącego 
opylalon. 
a.scenie mieliśmy tylko portyk 
ia)on 1 . j ad n o br a m n e wej

,,o marm.urowyoh sohodaoh. Boki 
, y, nmiast de.k:oracji, były osnutn 
systemie słup~w (pomysł zresztą 

antwy). Co SHł tyczy muzyki 1 to 
,,archaicz;xiośś greQozyzny" jej spil\}~ 
4 siQ me bfłd•, sądz~ atoli ~e 

·tta 'byś . nie winna. (kwartet 
kowy braci Ta.uha) lM.1 albo 

aJbo „sz0zypana" (harfy, lntnie
1 

) !ub na .k:law1oymbałaoh. W 
· szym akeio nals!tałoby 11\ ułoko„ 
n. sceną, gra bowiem trkiHtry 
odsłoni~te) kurtynie„ nie jest 

m usprawiedllwi~na 1 psuja na-

G,romiwoja." jHt osnuta na tle 
c r~eń, p0dezae wojny pel opona
. :rl;l& odzwi•rciadla6 stan óweze~ 

społeezeństwa,, śród którego 
11. arystokratyczna dążyła do za
~a łia wszelką c&DQ pokoju. Ary
nes, ,Jako C!iłonek tego stro'n~ 
a, 11. całą potęgą ducha propa-
t~ idet! przez usta GromiwoU 

raty)„ A propagu1e z całym p~·· 
to. humorem, ze śmiMhc.;m 
'ekł~ satyr~ chłoszcze tych co 
wrltawfa'ą się pokojowi. ' 
, • oparta na „drastycznam" 
.roń Bo~e amorałnem) wymaga 

, olleńsJriego humoru i umiarko
ego . rozpasania. 
Wpada w ton komedji ar:ystof3. 
:VJ'Skiej ctru2.yna teatru polski~go 
~re •.• w finale aktu trzeciego. 'l1u 
~:to wrnzirny dzieci Aten, niestety 
ak w bm miejscu zasłona spa·· 
~Greoczyzny" z ffpoki Arystofa
było WifłO mało.Nadomiar pani@ 
Jfladzwyczaj staranne, ale zbyt 
czesne greozynld (szczeluie do-. 

·· tuniki). Myśl wi~o głębsza 
io „ wyzwolo1rngo z wszelkich 

ciała" była zaniechana. 
zeza Lampita „dziewka z Ko
~ ta lak o'ń s k a 1 w i o a mo-
yła, obna~y(; swe marmurowe 
łty: za to nie szczt}dziła nam 
li wdzięków bynaimnie.j nie grec~ 
płee .... brzydka. Hole nie dały 
tło poplsu wykonawcom „Gromi -

a•. p. Korczakówna wprawdzio 
ła dobre momenty, wypadła jędnak 

lirycznie, ohociat wuunki ze
,r::z.ne na uGromiwojE}" posiada 

JAN SUTORWSKl. 

·;,UTARTYM 
SZL KIEM. 
U ce1u. 

' W Kietmi$ zaczQły si~ dla mnie 
l wypołzynku. Zdrowi o zupełnie 

Si!} poprawiło. Czas so.b.odzH mr 
pręd.lrn; zajmowałem sitJJ czyta~ 

• gazat j pisaniem listów do ro
~1i: J)Y i znajomych, opowind.aja\C im 
g~-O .Przebytej podróży 'i przy byc.iu ua 
i~:p:nejsca przeznaczenia. . 
1t: ć ;ęa.llla Kieźma j13stdu~ą wsh,\. Jest 
:·:w mej murowana crnrk1ew, szkoła 
iJd.w:uklnsowa,' 1nwoelarja gminna ·i od
i!~ dzJd po~ztowy. W czasie mego po~ 
:~~bytu mreszkał tam także ielezer 
1i'Jw ostat:oioh cza_sach pOiiad~ t~ sk_a· 
'~'owano) stale mieszka tam ur1adn1lr 
~1 tr:1Jech strażnik@w, t Wieś posiana ekfop rządowy 
l~l Wódką i kilka skl~pów dość zasob
~:nyeh w towary różnego rodza1u. 
~f Przu wzgląd na te wszystlde ud.o~ 
ł:godniemia, Kif;źmę na~;ywaif\ stolicą 
~,i ~zeczywiście 'w ·prom'ieniu 400 stu 
• wiorst· nfema drugie i wsi talr zago„ 
spodarowan~j .. 

Natenczas mieszkało tam 15-t.u 
le~łańców politycznych, pomiędzy ni
n:u sześoiu polaków~ W kilka dni 
?óź~iej zapoznałem się z ws~ystldmi. 
iyma towarzyskiego wśród lrolonH 

. rn:rtejszya~ Z@słań©ÓW. wcale nie by

. ·· ~ln.tdy zył odosobmony. 
l?o dwumie:iiQ0znym pobycie w 

''ł-n1'W). KURJrlHt '.f1on•J;ttf - "f B Wt'?J~Rillft 191łlri l" lru 

p· Korczak swietne. Uchwyciła ton. ;:----:~-.-i~-:~"··J---·---·------------.......:1=....-
ko d • i d · · o.es. JJ ro no sz"'a ł21efa w Pradn. u wzgiu pogrnnicnmvoh na „ ...... hó.3 

• me wwy e ym o p. Klońska {Lam:„ ':pa. hor~orovn'ł . 11tanowililka od czasu . .J' "'"".., u 
pita). Nadfa wyróżnić można p. Saeh- snuerm ar0yks. Fr;rnoi!1!zka Ferdv- od Szypotu i na południowy- zachóó 
nowską (Stratyllide) i p. Nawr&okiege nanda były opdtnionlł. " od Dorna Watry. 
(senator). _ W Siedmiog:rc;d„f e rum.unł wys~~ 

St. Bal. nąli się naprzeciw odcinka Koje! ptt 

Muzyktt do cztereoh o hraz6w jm
presionistyoznyoh w „GromiwoH" 
skomponował łodzianin, ·p. Aleksan-
der Tanem an, student prawa, a jedno- K "k . 
cze~!Jie kul~ywu1ą~y nauk~ lrnmpo- omum nt nrnmiocki. 
zyam pod Jnerunk1om prof. Rydla w 
·warszawie. BER.LIN.· {Urzę;dowo). 

Trudności malowt\.nfa farbami · tł ·d Wielka Kwatera Główna, 17 wrz~śa 
~:ruz:~c;m'm' ~ l eowe!!io. „w stylu l . 
form1e , godnff1 uszu dz1me1śztwo słu· :ma. 
ohamr.n, zwalcza& mot.a tylko ~uiyk l'.\Jschodnia ividownia wojn11\ 
w teehnikfj kompozytorską zasobny, li 

wi@lce utalentowany. Ilustraoja . do F1·ont wojsk ks. Leopolda Bawar:-
„Gromiwon•, tworzona pr!ied ukoti- skiego. 
eseniem st.ud.jów muzycznych, upo~ 
wn~nia mn?o do stawiania młodemu Na oa.ym fronaie na południe od 
kompozytorowi horoskoptiw wielce 0 „ Pińska wzmogła slq rosyjska akcja 
bieeuiącyob. · egniowa. 

Pierwszy o~~az (Ch&r starców), Na .1achM. od Łuoka rano, w połu-
op11rty na jońsk1•.J gamie zaliczam do· d 
najudatniejszych, zdradza on bowiem nie i ped wfocz6r. z linji Zuturoe 
niepoślednie zalety inwenayjnoj in- (naii rrurją) -- Pu$ft1myty o szerou 
tui ej i· muzyka~ kar9z.uj~oego jut d:ro~ kości około 20 klm. :nieprzyjaciel 
gi włas.nc. „Taniec" w akcie druf.{im wieloma falami zaatnlrnwał znncznen1 
ora!t „Scherzando" w scenie trzeciej, siłami, w tej liczbfo dwuch korpusóiv 
w których twór(rn uległ jut nieoo 
wpływom oboym, zwłaszcza Griega, gwnrdji, \"o'ojslrn genera;a v. d. Mar~ 
wyszły nieco słabiej. Znto obraz o- witza, zna.jdujące się pod dowództ~vom 
statni „Maestoso" jest pełny :rozma- rmczelnem generał~~pułkow11ilrn von 
chu .~ bogaty w kras~ barwnyoh har„ Tersztyanskyego. Nutarciei rtzch wia„ 
momi. ł · d · o s1<2 oszozQtnie z nalw.vższemi po Odtworz•nie taj ilustracji dźwiQ- -
k{)w~j dyrekcja teatru powierzyła części za5ip jak brzmią doniesienia 
świetnemu zespołowi Boi '.Pauhe. _ olbrzymiomy st.ratami. 
Podkreśl~m doskonałJ pomysł po„ Na froMie armji generafa.·puł
przędzama każdego nktu ilustrncią kownika von Buhm·Ermollego. po
mu~yciną dia s110h2gowania nastroju, między Seretem l Strypą, na P.'. ółnoo 
uwa~nm Jirzato w.v p6łnienie antrafo„ 
tów inną muzyką za zb~teczno. od Zborowa złamał~" si~ równiet zu-

Titn, prc:i.wdopGdobnie przeoczony pełnia najsilniejsze ah1ki na· Hnje 
P!Ze~ reż.:rseri<J szozegół •. przyczynił niemieckie gf,no:rała von Ebana. 
S1Q ao zbył głośnego zachowcniu sif~ 
11ub1iczności, rozbawionej weselBzą Firont 'wojsk generała kawalerji ar-
muzyczkq. w czasie rnzpoczętego ak.: cyksięda Karola. 
tu pny spmzc:ilonej lrnrtynrn i ciem- Podobnie!Z nad Narajówką i na 
ni na widoi,•inL . . wsohód .od niej nienrzyjaciąl rzucił 

li-r. Bal. do nataroia barrho siJne grupy ata-
protektorat nd akaD2mjami um!ejęłnoścl · 

w fiustrjis · 
Z Wiednia donosllH\ do "Nowej 

Ueformy": . 
Cl?łsarz w piśmls edręGznem iii 1 

wrz~śnizi. zamianował arcyks. Eugen
jm1,;a. Jrnratorem cuarskiei akadem1 i 
m:nie1ętności. w Wiedniu, aroyks]f10ia 
Karola Stefana protektorem o.ka
demji . umlei'ttnośei w Krakewie, 
arcyke. Leopoldii Salwat<rn~. ·prott!k
torf>m ezesld~j akademji umiej(:tnośoi 

kująca. Wielokrotnie ruszał on na-
1n·6żno. Wreszcie wgiął on front na 
niewielką głębokość. 

Na północ od Stanisławowa, po 
krótkiej walce na blizki dystnns, zo
stał odparty cz~ściowy atalr ro
syjski. 

W Karpatach przeciwnik d1uem· 
:nie rzucał gę·;;te kolumny ::;żturmują
ce na stanowiska nasze 1>0 obu stro
naoh Ludowe} ; został on tutaj od
party nadr.r krwawo, ·podobnie jak 

Kieźmi@, musiałem nareszoi~ wy 1echać ba.rdzo sHny, to tez [4dy !iarn.lazłem 
do nuna.ezonej mi wioski-Usolcswo sią na }JOWietr~u w !!Wohn tylko 
i w dniu 10 styoznfo, z bleni opuści- ubraniu (przez dro~{ę byłem odz~a.ny 
łam ~tolicę, aby osiąśe ua stale w koiuch ~)podvrndczylrn)j) - zrobifo 
w prneznacsonej mi małej wiosce. mi si~ zimno. Zresztą może i dL1t 

Wyjechałem przed samym wiec~o- teg0, te spoh·zahnn na te kilka 6ha
rem, noca były wt,edy ksi~żyeowe, łu1> i na pół rozwnl1)1Jl',ll pny :.nfoh 
jechało si~ bardzo przyjemnie. Vv Zaf~rody, ,jakil) 7.wykle !!iirntyka się 
pierw!zf~i wsi od Kietmy-Mozgowoj, w svbervisl;:ich wiosJrn~J1. Wszvst.ko 
zmi@niono lJOdwody i na nocleg przy- to i}r~1n7yte f~rubo ~uioglern, lJr~~ytu
byliśmy już po północy do wsi Aksja· l.one do zi1:Jn11, jakoby znm•irzłe od 
nowej. Przcnoa6vJałem slq 1 drugiego mrozu, robiło ponure wrażenie i 
dnia rano ruszyłem do mioła Pa.nowo, Jllt'lrwezą · m.l}h§lą. która si<ż w mej 
następnie do wsi Selinglno i przed głowie pod ·Jyrn wni~·~<rnl1nn z·rodziła 
samym w1erzorem przyl?yłam do swej było: wif;c tn u!by fo, na fo) vustyni, 
Osolcowy. 1!1am odE1tawjcmy byłem do wśród głuchych hrnów nrnrn }>rzet)yó 
wiej:i!kiega staroety i mój "podwod- długie Jr·d.a, ~apomnieć. o swym kra}u, 
c~yk" oddał mu jednocze~nie "zapi- o Po.lsca ~! Slnć, si9 sybe1·yjskim oby .. 
skę'~ g lrnnMlar)i grninrrn1, która g-Jo- watelem i n;fom~ktifrnem wsi Uso]ces 
8iłr.. l!.e jt!!stcnn zeałn:ńoom i na stałe-i wo~ s~urn m,rśl o i.em nn·1.·i~iła czi\1· 
mies:drnnil'l vr,;.eznaez&no mi wieś wieka. 
„Umo!cc:iwo" Ki.at!emmkitt} w2łosti". Stn-. W Usolcoiwie ni" znd@m :nikogo, 
r~.sta b~ł „rn~f.~r~m~tnyj , · m~slnJ?~ ~em~ r, Ki®:l'.my ndałen~ . lii:it_y po!~ca~ 
~"'}<2(\ mu prze~Z.3 taś . tę „bwn?g~ • .Hv·e do powneeo, ~',HlJHe:ndnderrn lMH 
\'\] ys,u;:.łrn~ Z6 ~1rnr~ionl8m, sp,~1riu:1 nolulrn. Po \i'VJ~l~lU 'Jd 8farosrt,,~' :łatwo 
l~a mme l povJ10(~~ 1 ał ,,ładi;io t. 1. i~o odezulrnJcm i imd,.n;odzlf:w:aJie 
o,ob;ze . .,.Brł~; to ~2uż otit3.~1~:1e ur;;ę~· io:J~alem lJaru:w Ewr~ocrnio. przy·j1;t,v; 
d~\it e pr~y '.*c'~ nn"', tym ra.Liulll przez u 11H)g'> faz im ra:rn~ zamHrnz!ra!em, 
W1 ad19 Wl61!ikio. · lH> w takiej nędznej \'1.do~czynie, iak 

„Bagnt." Jud~ki, wysłany przi:;d U-5olce\YO„ mieii:drnni~i są. bardzo 
ldllrn miosi;.\eami . z więzienia. piotr- trudne. 
kows:kiego, tr~msp11irtowany pl'zez róż- Nowy mój ko1P.g·a i rodn!r, po
r;e 11tacit•, dowiezi1.rny został , na Sy- st.a wił w kri}foo frq,fo,e .. v samo wnr na 
barię cało i wyładowany wre~zoie :na 1 stole i przy lrnrh11.eio opuwin<lnliśmy 
stały fh'.:lhyt we wsi Uso!oowo. sobie o ~vlirny:1itklch b0l[lczlnu~h no.-

Ody &mm staror;ta naoctnie się szych. · 
e ien1 pr~.ekonał, pO\'l'iedzinł, że mog~ Ro?imow~ pr:;1,erwm.ło nam we~iiirds 
odo1ść·. strat:nikD. ze starostą. Stratnik )<1.irn 

'wyszedłam wiqe na ulic~ obcej nnjwyżtiza <lia nas wb.dza wo 'JV::;i, 
wioski, nieu1any nikomu. Mró74 hvł a zara-1em roój nowv opiekun i stróż 

obu stronaoh Ordenellów (SHkely _., 
'UdTarhely). 

Zachod.tda widotvnia wojn9. 

Na froneie a.rmji g1nenb. -feli
marszaHrn. kl. .Albreohta WO.rtem.., 
borskiego. i na ·półnoon1m skrzydl~ 
gru1>Y wojsk nasttpcy tronu, Rup 
preohta, trwa ene:rgic~ma akoja bo~ 
jo wa. 

Przewlekła. bitwa nad Somm-. 
trw1J. dalej. 

Na północ od rzeki odpa.rte krwa. 
wo wszystJcie ataki, po ol~ioł jut 
ogni@m zatorowym. 

Walczono jeszcze o pomnf•1sze 
1iódliska anglików :p.od Couroelette, 
pod Fiiura i na "~aohód ed Le~ 
boeuf. 

Na północed Ovill~il sdobyliśm;v 
korzyści podczas ataku. 

Na p9łudnie od Somm• do1zło 
do drobnych · wzmiankowanych ata
ków. I tutaj walka artyleryjska nic 
ułeg-ła )Jl'Zirwie. 

BaUt<u]sl{a \.vłdoivnła w0Jn9 
Grupa wojskowa generała. feldmar~ 

szalka 1Uackensena. 

W Dobrud~y kontynuowany jost 
pośc.ig· za nieprzyjacielem. 

Front macedoński. 

Nie zdarzyło sit} nic s~czagólnia 
waf4nego. Odparto odosobnhme ataki 
uieprzyjaci elsk1e na froncie Moglen:; 
i na zachód od jeziora Tahinos. 

Kavalla ostrzeliwana. jest od stro
ny morzao 

Pierwszy Generał-Kwatermistri 
Ludendorff. 

Komunikat austryjacki· 
WIEDEN, (Urzę,dowo) 17 września, 

Wschodnia widow11ia 1.vojny· 

Front przeciwko R.umunji. 

Na południowo-wsohód od Hatseg, 
(Hotzing) kompanj® honwedów i od
d~iały niemieckie dvkonały zwycięq 
skiego natarcia. Po za tem na fronoie 
przeciw ko Rumunji nie za.szło nil! 
szczególnie watnsgo. 

pr:tJys:~etH mi~ poznać i oświadozyó 
co wolno a. eo zabronfon@ jest peU„ 
tycznym zssłańco:m pod jogo władzą 
zostają0ej wsi Uso1cewo. Z uwag tyoh 
dowi1Hl7:falrm si11, że nie nam nia 
wolno, l10 nawet oddychać do1wolone 
b.vło tylko wios.kowem pcrwietr:1em. 
bo po za wie::i Ee.siłnfrnom wychodził. 
nie b;17ło woino. NifłposhiHnństwei 
i samowola będa, surowo karamt, tak 
zaop~njował ~tra~nilr: Uwag] jegu 
JH'ZYJ ~.fon1 wH~ceJ mt le kc~ wat~oo, 
robiąc na wszystko swoje u.."agi. 

Przeclte1n byłem .iuż upnedz~ny 
że stra'.l.nil; . ten. ,;est ~końc.r!ionyi1: 
łotrem, od v1erwszej eh WIH Wl~C U· 
panowało pomiędzy IJami . nleporozu. 
mienie, jak zawsze i ws~1tdde Jes' 
między zesłańcami a policją. 

Sta:rosfo, juko przedstnwicill)l wła· 
dzy wiejskie.) przyta!fr,·n1ł stratnilrnwi 
i tem dawł\ł znae, źe i on ma to samo 
do powiedzenia. 

Widok tych dwucl1 ludY.i, w 
Syberii wielkich dyguitarz.r, daJących 
}HJi'IUać, żo od nioh zakżne są swo
bodne ruchy osiedleńca, przygn~biat 
mit). bard:t,o. 'l1e wszystkie zakuzy by· 
Jy naprawflQ przykre, gorze1 jEnr.r1e. 
ie byl.e pac.ł:oh1k rnógł słQ mvj czło· 
Wilddcrm ~mi;.caó. 

Pytanir:!, kiedv nareSJzcie uwolni 
sio ci;!G\.Ylelr od. t.y~h siepaczy) nnsll: 
vHiło sii;,, ~Wftłtown]e. 

Przy \vy1foiu strażnik jesr.mrn raz 
powtórz.V l·: „he7i mojewo razreflzenjn.~ 
:ni r.magom Zt, <'.l.ferewniu" (bez mojr~ge 
pozwoienia nni kl'okiem zn wieś) i ze 
stnrostf~ opuścił mieszkanie . 

(d. c. n.), 
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Na froncie rosyjskim nieprzyja~ 

~l~l ozynił wczoraj ponownie .nie
'?iwykłe wysiłki, by zaohwid linj~ 
wojsk spnymierzonyeh. W alka roz
etrzygn.11ła sica WSZfłdmi~ na naszą ko· 
t.zyił. 

Front wojsk generała kawalerji arcy· 
ksi~cfa Karola. 

N:a pograniczu trzech krajów, na 
połuiniowy wschód od Dorna-Watry~ 
· pomiędJty Ca pule~ Oserna H0rą, na 
północny wsc;hód od przeł~ezy Jabło· 
nicza, na północ od Stanisławowa, 
nad Nara1ówk" i na północny wschód 
1d Brmetan, front wojak gen. kawa
lerii aroyk:1. Karola zoetał zaatako· 
wany 11&n1.cznie pHewata.ją<H}mi siłami. 
A.taki ni.ep:rzyjaaialslde, :pominąwli!Zy 
nieznaomiy m:tkoes lokalny pod Łup
niefł Deln~ sako:dczyły sit! ws!ii~dzie 
zupełnem niepow&dzenJem rosjan. 

Podobny "'-rnik osiągnE,}ły ataki 
uieprzyjaoielskie ;na apr1ymierzone 
siły zlłro.jne armji gan.-pułkownika 
13oehm·Brmollego~ wa.lezące pod roz. 
kazami von Ebena, pomi~dzy Zboro· 
wam a źródłami Seretu. Dzittki eku· 
teoznemu współdziałaniu piechoty i 
artylerji nieprzyjaoiel zo1tał wszQdzie 
odparty. 

Ro!!;janie zamierzall wykonaś 
główne natarcie na wchód od Łucka 
na armjt) gen.-pułkownika v. Tersz
tyanskyego, :pr~eciwko którym rzu. 
ciły ponownie do walki świeto wy
stawione dywizje gwardji. 

Ma1y rosyj!!!kie, podzielone na 
liczne falangi. rzuoały , się kolejno 
pomiE}dzy Pustomytami i Zatuu~i 

na odcinek, na którym dowodził gon. 
v. d. .Marwitz. Kolumny nieprzyja
cielskie łamały si(ł przewatnie przod 
nuzemi przesgkodaml i Jet.eli zdo· 
łały na poszczarólnych punktach 
wtn.rgn9ió do na.szych linji, wówczas 
wypierano je w kontratakach. Poli 
walki zo1tał1 pokryta poległymi i 

. :rannym_i rosjanami. Stosunkowo nie
wielka liozba j1ńców dowodzi zaoiQ
~ości z jak~ walczono. Straty naszc
?tosunkowo małe. 

lAlłosl{a WHlownia wof n9e 
Na płaskowzgórzu Karstu włosi 

l'.ontynuowali swe ataki dniem i nocą. 
!lront nasz :pozostał niewzruszonym. 

w odcinku północnym po wielu 
bazowocnyah natarcia.eh osłabła siła 
przeai wnika. · 

Największa bitwa toczyła się po~ 
mi~dzy Łoirnicą i szczytem Karstu 
na południowy-zaohód od Jeziora 
Dobe:rde. Jakkolwiek przeeiwko te
mu odeinkowi frontu nisprzyjaoial 
wprowadzał nioustannle ~·nowe siły~ 
"';o jednak walka na blizk:i dystans 
rozstrzygała sif,I katdora.Mw(} na ko
rzyść wojsk naszyoh, wśród których 
wyrótmił sill szozególnie pułk pie~ 
0hoty J\Ji 96. Straty włochów, odpo
wiednio do masowego nakładu na 
ciasnej przestrzetłi ataku, są nader 
wysokie. Tak wiąo w zapasach o 
sam wspomniany szczyt Karstu legło 
p,okotam siedem pułków nisprzyja
l}ielskich. 

.Na froncie na. półn@o od. Wi_p, 
pagh at do Krn, walka artylerji 
przybrała na gwałtownośai. „ 

'.IV odtdnku Fliczu, po silnem 
przygotowaniu ogniowem nieprtyja
eiel atakował daremnie Vrlz Ravel· 
nisk i Romboh. 

W Alpach Fassańmkieh odparto 
AJereg prób włochów, nsiłująoyoh 
wpiąó sifł na Colterondo. 
l?ołudnfowol!ilwschodnia wido

wnia wojn3'. 
Na froncie wojsk o„ k. nie zda

tzyło aię nio szczególnego„ 
Zastępca szefa sztabu generalnego 

v„ Ho ef er. 
~~l&ł: ~3 ~ll~ 

Sprawozdara1ie adm~ra§icj~ 

~ustryj~ckiej. 
WIEDEN. Urzędowo donoszą 

17-go września: 

Eskadra hydroplanów noeą z U 
na 17 września obrzuciła skutecznie 
ciężkiemi bom ba mi urz1_\dzenia. kol@
jowa w Mest:rzu. Wszystkie samo
loty powróciły bez szwanku. 

Dowództwo floty. 

Atak hydrophinów. 
BERI.iIN. 17.9. (Urzędowo). Hydro

plany niemi~ckie zaatakowały sku
tecznie w d. 16 września urządzenia 
kolejowe i kolumny niepr~y)acielsld0 
w Dobrudży. Obrzucono bombami 
nJeprzyjamelslrą eskadr~ loinio~ą na 
jeziorze przy Tuzla, przycz;em trafi.ono 
j8d&n samolot. 

Nasze aparaty lotnicze powróciły 
niemn~kodzone. 

· Co ,opowiadają rosjanie. 

. ·ATENY .. --- Frzez Amster~an;i. lioznośó, źe utw~rze?~e w 
Biuro Wolffa dowiaduje się, że D1m 1• stronnictwa niemieckrnJ w_sp 
trakopulos uchylił się ed' propon~~ pracy przypadł? jednocz.eśme 
wanego mu utworzenia nowego gabl· daniem, posta wrnn@m w se.) 
netu greclrfogo. . gierski m przez ~r. ~ndra.sse 

ATENY, 17 września. - Donrn· ~)arlament am1try7ack1 był. po 
sieni© Biura: Havasa: Utwor~ono ga- ~o żyGia. Mówt.'la . .zwrómł 
binet Ca.logeropulosa. "' uwagtJ, że ~dmawrn .. jąc . wzno . 

!Dcrf.;woła:niie BG?~~ilermd~ri'ffa. sesji parlament~, hr. ~tilrgkh 
BERLIN, 17.9. - Korospondent mote powoła~ ~lit na ~adne 

czwny uzaiannrnne„ W1ększ3~ 
„ VM!sisch0 Ztg." dowiaduj a si~ ze stryjackiej izby pa~ów ~rzed 
~ztokliolmu z wiarogodnych ~ródeł ła "juz pr~ed D:.1i?s1a.oam1 k 
piotrogrodzkich, iż spodziowanem je$t v 0 tu ro nrnufno~c1 dla: hr. Stil 
wlrrótpe odwołania posła r~nsyjskiego W interesie Węgier lezy wolne 
w Londvnie hr. Benkendorffa, w spół- dów austryj~ckiej , po_łowy mon, 
tw.vrcf... "'~r;.ymierza rosyjsko-angiel- w przeciw.nym · bowleI? .. razie 

.., i odpowiedzrnlnośli\ za za1se1a 
skiago. spadnie na Węgry. · 

freze111 ministrów, Stuermer, na- ~ t1updd. AHg. Zeitung" o 
tychmiast po obj<tciu swego stano- ~yw~eniil!JI ~tróh~stwa Pol 
wisk·a, miał wyrazi6 siq, łe hr. B11m- go. 
lrnndorff wydaje mu si~ zbyt wiel- BERLIN. „Nordd. Allg. · 
kim anglofilem i zbyt mało dba o powraca obszer_nia do kw~stji~ 
wyłącznie ro:Byjskie sprawy poli- trywania Pol~k~ ~ ~ywnosć, .a: 
tyozna. powodu wypumiema, ogłrnll ,z 

PIOTROGROD, 16.lX.-W sprawozdaniu urzę· 1J tryumwlratu Sazonow _ Ben- prze~ angielski konsul8;t gfm 
ciowem z dnia 15 września. po poł. z h Neue Zuriche"' 

Na froncie zachodnim: 
Położenie niezmienione. 
Na K~ukazie żywa akcja na południowy za 

ehód ed Kighi wrogich .rosjanom kurd6w. 
W okolicy Bitlisu wypędziły nasze straże 

przednie kurdów ze wsi Ciukh-Unoichen{'?) Nor
schen 15 klm. na południowy wschód od BWisu 
i ;iapędziły ich do w:si c.~aokis (?) Takhtalis, 12 
k1m. na północ od Bitlisu. 

W okolicy wybrze7a pod Gliliszkhane leży 
śnieg w wysokości arszrna. 

Komunikaty francuskie. 
PARYŻ, 1'7-go września.-·-Urzędowo donoszą 

rdnia 15 września po południu: 
Na północ od S:>mme wejska francuskie 

wzmbcnlły swe nowe stanowiska_ 
Atak niemiecki i:yi. okolice na półn:>c od Cle· 

ry zost2i odparty. W' rękach. naszych pozostali 
jeńcy, w tej 1iczbie 2 eh oficerów. 

Na południe od Somme niepn:yja16iel wyko
nał próbę kontrataku, która rozchwiała si~ w 
nas:i:ym ogniu zatorowym. 

Ogólna liczba nieranionych jeńc6w, zabra· 
nych przez nas w ciągu dnia wczorajszego do
si~ga 400. Do zdobytych materjałów ·woiennych 
docbodza jeszcze trzy miotacze min' W iednym 
z rowów· niemieckich zna.leziono przaszło 80 ciał 
poległych niemców, 

PA.RYŻ, 17 września. - Urzedowo donosza 
16 września wieczorem: · • 

Osiagnęliśmy pewne post~py na północ od 
Buchavesnes i zdobyliśmy rów na północ od 
Bemy. 

Kontratak niemiecki na stanowiska nasze po~ 
mi~dzy Be\lcis en Santerre i Bar~eux rozchwiał 
iię w ogniu nnszych karabinów maszynowych. 

k1mdorff - Izwolskij, po ustąpieniu w uryc u w „~ .i. 

w którem zaznacza, iż rząd ni 
Benlrendorffa p0zostanie na stano· ki pobie:ra wielki!ll ~ochody z'. 
wisku jui tylko Oliltatni filar: o beany polskiem zbożem ·~ t.~ i;iprrLiy 
poseł rosyjski w Paryżu. wane towarzystwo HJJpOrtowe 
Austryjnckie s~rawy !łlHiilrla• olbrzymie zyski~ _„N?rdd. AHg. 

mlfiH!!l~~r.nlf.!. vvywodzi M poisk1ego zbo:ta 
BERLIN. - z Budapesztu dono- lsJ15 poz"ostawio-no ludności 

szą da Deutsclrn 1rageszeitu ng": Hoś6 potrzebną, która _wprawd 
W sprawi~ utworzenia w Austrii ła skąpa~ a nawet w ~I~gu roku 
stronnictwa niemieckiej pracy wspól- cze musiała być zmme1szonąt 
nej, piszą do „Pester Lloyda"~ vVied- z winy Niemi€C„ leoz z powo 
nia, że nowe to stronnictwo powsta- syjskiej stra~egji zniszc~enia .. 
ło pod naciskiem &ustry1ackiet opinH wat w roku bieżącym, l: to· 
µublioznej, która zarztrnała posłom niezmordowanej pracy niemi 
niemiecJdm, i~ są współwinni w nie- smutne. następstwa ostatniego 
zwoływaniu parlamentu austry1ac~ panowania rosyjskiego w kraj 
kiego. Kierunek wi~c ~tego stronni0~ sldm całkowicie zostały u 
twa będzie w silnej opozycji do ga- wiejski producęnt w generał: 
b1netu br. Stnrgkha. Postanowiono :natorstvvłe warszawskiem . o 
mianowicie dążyó wszelkiomi siłami taką samą ilośó, ,jak i wieśnia}i 
do wznowionia działalności parla- mi0cki. „Nordd. Allg. Ztng." ·· 
mentarnej w Austrji. Posłowie, nale- zu_je następnie liczbami, źo . 
źący' do stronnictwa, są zdecydowani prawie całe. sw~ja zb?że, któ. 
złożyć swe mandaty, gdyby nie zdo-- ' dafa do zm1elema młyn.A.om m 
łali przeprowadzić tego zamiaru. kim, otrzymała z powrot.em •. 
Jednym z głównych 2;arzutów czy4 stojąca załog~ otrzymały Iloś 
nionych iest to, że rz~d m'3iłuje znaozną, około 100,000 cen 
przeprowadzió ugodę z Węgrami po zboża, w przeważnej części s 
za parlamentem. Pod tym względem dzonego z Niemieo. O wywozi 
i socjaJiśei chrześcjańsey zgadzają ża lub mąki ·dla • zaprowian 
się ze stronnietwe:ql niamieckiej pra· ludności niemieckiej nigdy . ni 
cy wspólnej. Do nowego stronnictwa mowy. "'vV roku HH6 -17, ·jak 

Komunikaty angielskie. llrzyłąazyło się wielu polityków wy- dalej „Nord. Allg. Ztng."; ni 
LONDYN, 17 września.-Główna kwatera do- bitnych, jak prezes parlamentu, dr. producent, ale i kommmant 

nosi 16 września po poł.: Sylwester, przywódca związku naron otrzymają w Polsce te same 
dowego, dr. Gross i .zastępca mar- co i spożywcy niemieGcy. W 
sza.łka J.\~ajowego Czech, dr. Urban.· takiego wymiaru spotycia, zbi 

Na gl'ównym terenie bitwy nie z:.;szły żadne 
zmiany. Zdobyto czt~ry dzi;;1ła polowe t zabrano 
250 jeńców. Odparto ciwa k.:mtrataki lokalne. 

Utnymaliśmy linję, zdobytą wczoraj. obe3mu. 
j~cą wielkie wsie Ceurcelette, Martinpuich. 
i Flers. 

Wojska nasze nocy ub~eglej wtargneły w wielu 
m'ajscacb. do rowów nieprzyjacielskiĆh •.. ·'zadając 
nieprzy1acielowi ciężkie stra:y i Wlięły jeńców. 

!Mowy gabin~t ~re~ld. 
BERN. - Ateński kores1rnndent 

dziennikrA medjolo.ńskiego „Secolo" 
donosi: Najrozmaitsze domysły krążą 
w związkku z sytuacją, wytworzon" 
przez uchylenie lilil! Dimitrakopulo sa 
od utworz@nia gabinetu. M. in. mówią 
o możliwości utworzenia gabinetu 
pod przewodnictwem Moschopulosa 
pełniącego obeonia obowiązki nactel~ 
nika. sztabu generalnego. W ogóle 
wszyscy uznają poło~emo za bardzo 
'POWa~AJe. Zidaie lilię, że powołanie 
Venizelosa i0st wylrluozone. 

ArrENY. Do biura Reutera donoszą: 
Misj~ utworzenia nowego gabinetu 
otrzymał Kalogeropulos. Był on człon. 
kiem gabinetu rrheotokisa • 

. DaleJ ~enosz!\ jeszcze w tej s~- ski prawdopodobnie dokładn 
me.J sprawie: starczy na pokrycie potrzeb lu 

. ~o roz~raw~ch z d: 13 b. m. w mi,ejsc.owej, liczą0ej około 7 
S~Jmle. węg1ersk1m o po_l1tyce zagra- głow, Ja~ote~ na zasiew i na p 
n'.cz~eJ, w ~oł3:ch polltyc~nycl; ?d- by oddziałów wojskowych stoj_ 
mesiono wrazeme, że. w1edensfn.e W: k!aju załogą. Pdez tego p 
sfery kompetentn~ żadaJą, aby m1a1- n~e J~szcze skromny zapas. L 
s~er spraw zagrammmy~h, bar. Bu- niemiecka zatem i w prz;yszłym 
rian, P?Został n __ a .stanow~sku. Ni~ na- sp?żywczym. nie b4ldZia ko:rzys 
leży w1i:zc sponziewać się ohw1lowo zbioru polskrngo. Co do twier 
zmiany kursu. że Niemcy bogacą si~ na zao 

D Z I S, Hł września 

OSTATNI WYSTĘP 

en ef is eDena 
w_ystępuje w 1 i 2 cz~ści z nowym reperlu• 
arem oraz bardzo urozmaicony program. 1 

Piekarnia Mechaniczna 

ni 
mieszcząca się dotychczas przy ul, M!KOŁAJE\,VSKIEJ ~-d u._ 39 

r~ ll."\ła „ 1 została przenie-
siona do specjalnego nowego gmachu 

na ui. Pańską ~'Ir. 911 róg 1~odleśnej 
i urządzona podlug najnowszych wymagań techniki i hygjeny. 
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NOWY KURJBR ŁODZKI 18-go wrześoi!ł' 1916 ro-.._~ 

b. obywatel miasta Łodzi, kas)er i prokurent Akt:. Tow. 
Juliusza Heinzla, 

po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarl dnia 17 wrześ~i~ 1916
6 
roku, .przeżywszy lat 62. Nabożeństwo żalob11e odbędzie się 19 września r. b, o godz1n1e 1leeJ przed 

pQludniem, a wyprowadzenie zwlok o godzinie 5 po południu z kośoiola św. Krzyżat na stary 
cmentarz katolicki 

waniu ludności polskiej w chleb, to 
stwierdza się, ta różnica pomi~dzy 
cenami sbo~a a mąki wynosiła. tylko 
2 marki od centnara, OQ ustanowiono 
w sprzedaży monopolowej. Z ogólnej 
sprzedaży 2,2 miljonów centnarów 
pjboża, dochód z tej sprzedaży wyno
sił niecała ~ miljonów marek, które 
przeznaczono częiciowo na budowt} 
<iróg i szos, częściowo na zapomogi 
dla pozostałych w kraju rezerwi
stek, a wi(;io całkowicie utyto na po-
trz@by kra)u. -

„Nordd. AlilJ. Ztng." .końezy: Za
rząd niamieoki .zapewnia ludności 
polskiej, od ehwili gdy mbiór krajo
wy na to pozwala, taką aa.mą ilośe 
i takiego 3amego gatunku zboża i 
mąki, Jaką zadowolle się musi lud
ność niemiecka w swoim kraju. Cay
ni zatem bezwątpienia więcej, nit 
wymaga obowiązek, wynikaJący z 1a
strz1żeń, poczynionych przez Anglję. 
Za inna. po1tępowanie .zarz~d nie
miecki byłby odpowiedzialny tylko 
wobao siebie samego i raiądu nie
mieckiego, ale nie wobec sagranicy, 
~a )uż najmniej wobeo Anglji. Ale to 
nie lety w zamiaraoh Niemiec. Lud
nośe polska w zakresie tywności ma 
być supełnia równouprawniona z lud
nością niemiecką, dopóki to da siQ 
pogodzić z zasad.niczemi interesami 
narodu niemieckiego. 

Pośrednictwo pokojowe 
Swajcarji. 

HAGA. - Wiadomośó o wniesie
niu masowej petyoji do szwajcars1rieJ 
Rady Związkowej o zwołanio konfe~ 
rencji pań.;tw neutralnych., celem po
wzięcia inicjatywy w sprawie pośred-

11iotwa pokojowego, -doznała w Ho 
landJi gorącego -przy1,cla. 

Gdyby szwajcarska Rada Zwlqz
kowa wystąpiła w tei sprawie z ini
cjatywą, to mogłaby liosyć na silne 
poparcie królowej WHhełminy holen
derskieL 

Straty w lotnictwie. 
BERLIN.-.WedłuP.' obliczeń B. 

Z. am Mittag", niemcy · od początku 
września 19H> r., · a więo w ciągu 
pełnego roku stracili na zachodzie 
124 samoloty. W tym samym czasie 
przeciwnik stra0ił 436 samolotłiw. 
Pożyczkaa rosyjska w Japo ... 

nji. 
TOKJO. - W Japonii podpisy 

na pożyozk~ rosyjslrą 70 miljonów 
jen ew dosięgły wysokości 146 miljo, 
nów. · 

Straty afrykara południowych nad 
Somme. 

BERLIN. Korespondent .Lokal Annlgua 11 

donosi z Retterdam u: 
Dzien:Rik: „ Volkstem• etrzymttje wia.domoś6 i 

Pretorji, że w lipcowe1 efensywie nad n::eka -
Somme uczestniczyło 10000 ocnotników połu'1nio 
w_o afrykańskich. Z tej liczby 1000 poległ@, •Id· 
modo rany lub ugin;b. . · 

· Według zaś informac; i, otrzymanej prze% 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant''. straty 1'!.:>jska 
południowo-afrykańskiego tylko podcns walk w 
lesh Delvi\le wynosiły 2000 ludzi. 
W sprawie wysiecUenfa 20,000 tran~ 

ouzów. 
BERLIN. „Nordd. Allg. Ztng. • daje dłuższe 

wyjaśnienie pnyezyn zarzadzoaego w końcu 
kwietnia pr:iez naczelne · władzłl. wej11di:ow1 nie
mieckie przc~iedlenia około 20.000 mieszkańców 
północno·ftancuskicll miast Lille, Roubaix i Taur.; 
coing na wieś. W miasrach tych z bardzo Ucz
n~ ludnością. pomimo godnegi> podzi'!ki zaopie.
kowania się przez komitoty pomocy hiszpańsl:co
amecyk., wyzywionie ludn<>~i natrafiaha na zwit~k· 

sia ące s ~ we ąż p~zeszitOOJ. Che.;'.; :z.apewruć 
ludnoścl :tywność na wszelkie przyszle wypadki, 
naczelna komenda wojsk:owa musiała chwycić się 
środków radykalnych. Jednym z nich okazało 
się przeniesienie części ludności miejskiej na 
wieś, gdzie zresztą dawał si~ odczuwać brak sił 
rob::iczych. Z punktu widzenia prawa międzyna· 
rodowego środek ten jest naiztipełn'ej bez zarzu· 
tu Rząd francuski dopier0 teraz posłużył się 
tym, w kwietniu iuż podjętym środkiem, za punkt 
wyjścia do dzikiego podjudzania ludności pri;e
ciw wszystkiemu co niemieckie Widocznie zao· 
stczędzon:> sobie tę sprawę na czas, gdy p;:;ło
ienie wo skowe tak się ulaży, i-t rządowi fran
cuskiemu wypadnie zwrócić sie do podburzania 
ludncści włnmego kraju i państw neutralnych. 
Przywrócenie ~~munikacji telegra• 

fiicznej„ 
ROTTERDAM. Biuro Reutera donosi z Lon

cynu: Od godz. 12·ej w nocy ubiegłej zniesiono 
angielską przerwę w komunikaejt telegraficzne . 
Przetrzymane depesze napływają powodzią. W 
Rotrerdamie i A-nster.damie 2dwojono personel 
urzędillków telegrafictnych dla załatwienia nad
chodz~cych depesz. 

Zgon Echegeraja. 
:B1RANKFUlU. „Frankfurter 

Zeitung" dowiaduje si~ z Bazelei, ?te 
według otrzymanych tam wiadamo
śei •. :1mart poeta his7.lpański, Elchege
ray. 

lłolsl{a w~prawa nanł{owa 
do [\iezopotaruji. 

Jak donouą z Wiedn;a do „Gazety Lwow· 
sldej•, w zeszłym tygodniu wyjechała z Wiednia 
polska ekspedyci a naukowa do Mezopoła!llj•. 
Rfz3;d turecki zw~ócił się był przed paru miesią· 
oam1 za pośred.mctwem ambasady austrjacko
węgiurskiei w Konstantynopolu do wiedeńskcegQ 
rza.du z prośbą o polecenie uczonego fachowca 
geologa dla zbadania teren6w naftowych w Me
zopota~Ji. Spraw~ cią~nęła się dość długo, 

. w~e11zc1e z p?lecen1a umwersytetu krakowskiego 
m111ję _tę pow1erz::ino profesorowi geologii dr. Jó
zefowi Grzybowskiemu. Prof. Grzybowski, który 
jest zarazem kierownikiem „Stacji geologicznej• 
VI Bory$ławiu. znany jest w szerokich kołach 

i 

naftowych w kraiu i zagranicą :ze stttdJów 
geo1ogją naftową. Ekspedycja obliczona ]est, 
trzy miesiące. W skład jej oprócz pretes 
Grzybowskiego wchodzi jeszcze inżynier g6n:ii 
p Bielski. który j uz na azjatyckim tereni• 
co wat 

Ofiary. 
Na głodne dzieci, do uznania ks. prałata !y• 

mienieckiego, złożył Juszczak Mk. 2.- ' ,: 
- Zamiast wieńca na grób ś. p. Ignace,~ 

Knapskiego ofiarują rb. 5 d\a nalbie.dmeji 
d:> uznania Rady Miei sldej Kazimierzostwo 
szak 

Obwieszczenie •. 
Miejscowa Cesarsko-Niemie:i::ka kasa poI 

na, Spacerowa 14. przzjmujo :iapisy na V. 
mlecką pożyczkę państwow~. 

Cena pożyczki wynosi: 
za 5 proc. pożyczkę państwową 

sztuk 98 Mr. 

za 5 proc. pożyczk~ państwowa. pn:y wn· 
niu do księgi dług6w państwowych 97,80 1 

za 4 i pół proc. asygnacje s~arbowa po 9 
Szczegółowe warunki :zapisów na poty 

s~ d_o przejrzenia w kasie policyjnej. Zapisy 
się Jednakże m~zna na każdą sum~ dzieląc~• 
przez 100. Zap1sui ący się megą. ·p~cząwszy 
30. wrześ~ia r. b. w każdym czasiiJ wpłacać 
dz!elone 1m sumy całkowicie. 

Obowiązani oni są zapłacić: 
~O proc. od przydzielonej im 4111my 

dn•a 18 pddziernika r. b. 
20 proc. od przydzielonej im s11my 

dnia 24 łlstopada r. b. 
25 proc. od przydzielonej im sumy najp6źniet 

enia 9 stycznia r. n. 
. 25 proc. od przydzielonj im 15IJ.my najp6Ź!!tej 

dnta 6 lutego r. n. .•'. .. 
, Równ 'eż zap:sy do 1000 Mr. nie poJrze:nj 

byc do 1-go terminu wpłat wniesiona Ol~ wicie_ ~.;, 

Łódż, dnia 4 września 1916 r. . •. 'i~ 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli• 

Loehrs. - ·--· --------~---~-----------------..,...__ 
1r~9'2~f~lllłllllil!limlll!!lllBll!m~ ...... mrm~IDlllSl·--••n.,..,.~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ 

l?ierwsza :~, zł{oła I{ęl{odzielnjcza dla l{obiet 

I 
Roczne półiii"oczne 

Kursy Handlowe Stanisława Lipińskiego 
Piotrkowska 157. 

Przedmioty wykładowe: arytmetyka handlowa., buchalter ja., kore -
spondancja, prawo cywilne i handlowe, ekonomja. polityczna., nR.· 
u1ra o handlu~ stenogratja. kaligrafja i pisanie na maszynie. Pói · 
ro~zny kurs uzupełniający buchatterji oraz atenografjl dla osóh, 
ktore posiadają świadectwo ze zna.jomośei zasad tyctt przedmio
tow. Początek wykładów JG Września. Kancelaria O~Yarta. 
codziennie prócz sobót i niedziel od 6 ej do 8-ej po południu. 6 

~ 
li • • • • • • 

• Krowie i i i 61 J sińs i j 
w Łodzi ul. Karola M 26. 

Nagrodzona wielkim złotym medalem na wystawie rzemieślnicze]· L k · · · 1 , · z . . . e CJe rozpcr ~zynaJą się - wrzesn:a. ąp1sy od 15 sierpnia codziennie między 10-u12 rano 
I od 2-6 po południu. 

1679_13 

A u szer a 
z: dyplomem Cesa ':I ·sldej Aka 
demji medycz111ej w Piotrogro 
dzie praktykująca. 20 łat, µrzy)mn 
je. Piotrkowska 132 w podw. -10 

~gło:szenia drobne: 
i ua1••ww 

fi'Otrze'blli;~są ~doine panny 1100~ 
~ z~k .. Piot.ru:ow$ka J'i 163 „Jólif.ę.? 

fhia". · 2112,,..2 
pot~zebne zdolue inkasentki fi ~y· 

ci~ óO rub. Oferty pod .fak:~·; 
sentkl . Iirlm. Kurjera ~lJ 

amar hn dien-. CZ!ikola i pd~{' 
czysz.czaJące, przyrządzone zowti~. 

cói,v kwasnych daktyli poleca a 
1:ca \\'. Borowskiego, ·warszaw&, 
Je Jerozolimskie J'\2 73. Przed 
ciel Gustaw Rosenthal . 

i el!ra. o s z c z ę d n o ś ć Ubtf~· · 
. "nie z materjału „ameryka:Ji~t~J 

skora , można. nosić 5 lat. Piotrli:D1!'~, 
ska 14:'> m 34. · lOŚ 

żg 1 uę:Ła'iwza. uiuła, :łasu."'".Y .••.. 
lazca z<łchce ją odprqws.d.116 ~1~ 

nagroda Zotja PoHca ut Srecłn1a --... 




